
Jerzy Mielczarek

Uroczyste spotkanie kierownictwa
wojskowego wymiaru
sprawiedliwości z adwokatami
obrońcami wojskowymi z okazji Dnia
Wojska Polskiego
Palestra 20/11(227), 57-58

1976



Nr 11 (227) N ota tk i 57

cimia i po ponownym aresztowaniu. Wywieziony po raz drugi do Oświęcimia — 
zgnął.

Odrębnego opracowania wymaga wybitny udział adwokatów warszawskich w pra­
cach Straży Obywatelskiej w czasie oblężenia Warszawy w 1939 r. oraz w czasie 
pierwszych miesięcy okupacji. Również odrębnego opracowania wymaga los adwo­
katów warszawskich wywieź'onych w transportach po 2.V.1940 r. bądź osadzonych 
na „Pawiaku” i tam pomordowanych.

Na zakończenie chciałbym jeszcze wspomnieć o znakomicie zapowiadającym się 
adwokacie warszawskim Tytusie Wilskim, który jako oficer poległ w 1939 r. 
w bitw ę pod Kockiem.

N O T A T K I

1.
Uroczyste spotkanie

kierownictwa wojskowego wymiaru sprawiedliwości 
z adwokatami obrońcami wojskowymi 

z okazji Dnia Wojska Polskiego

Święto Ludowego Wojska Polskiego, obchodzone uroczyście w Siłach Zbrojnych 
PRL, stanowiło również okazję do podsumowania działalności oraz oceny zaangażo­
wania zawodowego i społecznego adwokatów zrzeszonych w kołach obrońców 
wojskowych, działających przy poszczególnych sądach wojskowych na te~enie 
kraju.

W roku bieżącym, podobnie jak w latach ubiegłych, Minster Obrony Narodowej, 
w uznaniu zasług położonych w dziedzinie umacniania siły obronnej i dyscypliny 
w Siłach Zbrojnych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, nadał licznej grupie adwo­
katów obrońców wojskowych medale ,,Za Zasług' dla Obronności Kraju”.

S r e b r n y m  medalem wyróżnieni zostali adwokaci: Zdzisław K a m i ń s k i  
z ZA Nr 6 w Warszawie, Witold S i e n i c k i z ZA Nr 3 w Krakowie i Stanisław 
U r b a n i a k  z ZA Nr 14 w Gdańsku.

B r ą z o w y  medal nadano adwokatom: Ryszardowi B u c h l i ń s k i e m u  z ZA 
Nr 8 i Stefanowi W o l s k i e m u  z ZA Nr 2 w Lubline, Marianowi D z i u r c e  
z ZA Nr 1 w Głogowie, Stefanowi C e g i e l s k i e m u  z ZA Nr 2 w Zielonej 
Górze, Mieczysławowi F a j s z t a j n o w i  z ZA Nr 5 w Katowicach, Ewarystowi 
G r y g i e l o w i  z ZA Nr 2 i Henrykowi N o w a k o w i  w Olsztynie, Waldemarowi 
H e i s l e r o w i  z ZA Nr 6 w Gdyni, Stefanowi J a u k s z y  z ZA Nr 3 i Henry­
kowi S ó j c e  z ZA Nr 14 z Poznania, Lechowi K a s p e r s k i e m u  z ZA Nr 3 
w Słupsku, Dominikowi M a c i o ł k o w i  z ZA Nr 2 w Koszal nie, Irenie K a- 
s z y ń s k i e j - B i e l o w s k i e j  z ZA Nr 3 i Tadeuszowi W e y n i e  z ZA Nr 2 
w Bydgoszczy, Stefanowi K a ł u ż n e m u  z ZA Nr 7 we Wrocławiu, Czesławowi 
W a ł k ó w  t e z o w i  z ZA w Bystrzycy Kłodzkiej, Justynie T k a c z y k -  G a l a  n- 
t o w e j z ZA Nr 6 i Zenonowi M a t l a k o w i  z ZA Nr 3 w Szczecinie, Jerzemu 
N i z i ń s k i e m u  z ZA Nr 1 w Myślenicach oraz Danucie R y f f  el  z ZA Nr 14,
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Jerzemu M a l i n o w s k i e m u  z ZA Nr 24 i Mieczysławowi R o m a n i k o w i  
z ZA Nr 40 w Warszawie.

Odznaczenia wyróżnionym adwokatom obrońcom wojskowym wręczyli szefowie 
poszczególnych sądów wojskowych na uroczystych zebraniach Kół Obrońców Woj­
skowych.

Do tradycyjnych należy zaliczyć odbyte z okazji Dnia Wojska Polskiego spotkanie 
kierownictwa wojskowego wymiaru sprawiedliwości z adwokatami obrońcami woj­
skowymi zrzeszonymi w największym liczebnie Kole Obrońców Wojskowych przy 
Sądzie Warszawskiego Okręgu Wojskowego w Warszawie. W uroczystym zebraniu 
odbytym w dniu 16 październ ka 1976 r. w siedzibie Sądu Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego w Warszawie udział wzięli: prezes Izby Wojskowej Sądu Najwyższe­
go gen. bryg. Kazimierz Lipiński, zastępca Prokuratora Generalnego PRL — Na­
czelny Prokurator Wojskowy płk Józef Szewczyk, zastępcy prezesa Izby Wojskowej 
SN płk Andrzej Kaszycki i pik Henryk Kostrzewa oraz szef Sądu Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego płk Henryk Kwaśny, a z ramienia Warszawskiej Rady Adwo­
kackiej — sekretarz Rady adw. Czesław Jaworski.

Po otwarc u zebrania, którego dokonał przewodniczący KOW przy Sądzie WOW 
adwokat Aleksander Dubrowski, okolicznościowo wystąpił prezes Izby Wojskowej 
Sądu Najwyższego gen. bryg. Kazimierz Lipiński. Mówca podkreślił, że szereg 
uwarunkowań ustawowych sprawia, iż dopuszczenie do obrony wojskowej przez 
wpisanie na listę obrońców wojskowych jest swoistym wyrazem uznania dla do­
tychczasowej postawy poi'tycznej, społecznej i zawodowej oraz przejawem zaufania, 
że obrońca wojskowy obowiązki swe będzie spełniał nie tylko zgodnie z najszerzej 
pojętym dobrem oskarżonego, ale również zgodnie z interesem Sił Zbrojnych. 
Wojskowy wymiar sprawiedliwości widzi w obrońcy wojskowym nie tylko aktyw­
nego współuczestnika procesu, który swoją wnikliwością, pasją i zaangażowaniem 
powinien przyczyniać się do ustalenia w procesie rzeczy najważniejszej, mianowicie 
prawdy obiektywnej o postępowaniu ludzkim i przyczynach tego postępowania, 
ale również ważnego pomocnika organów dowódczych i partyjno-politycznych 
wojska w dziele kształtowania właściwych społecznie postaw, podnoszenia na c>- 
raz wyższy poziom dyscypliny, a także aktywnego działacza na polu krzewienia 
wiedzy i kultury prawnej w poszczególnych środowiskach oraz kolektywach woj­
skowych.

Według oceny kierownictwa Izby Wojskowej Sądu Najwyższego zdecydowana 
większość obrońców wojskowych, wśród których przeważają przeceż osoby znające 
z własnej, nieraz długoletniej praktyki życie wojskowe, spełnia w sposób właściwy 
powyższe cele. Generał Lipiński, przekazując na ręce zebranych podziękowania 
za dotychczasowy trud i twórczy wysiłek oraz gratulacje z tytułu otrzymanych 
wyróżnień, wyraził przekonanie, że wysokie walory pol:tyczne, społeczne i profesjo­
nalne warszawskich obrońców wojskowych dają gwarancję, iż będą oni nadal 
aktywnie współdziałać w dziele umacniania obronności naszego państwa.

Po przemówieniu nastąpił akt dekoracji medalami „Za Zasługi dla Obronności 
Kraju”, którego dokonał prezes Izby Wojskowej Sądu Najwyższego. W imieniu 
odznaczonych podziękowanie złożył adw. Z. Kamiński.

Spotkanie zakończono tradycyjną lampką wina.

ppłk mgr Jerzy Mielczarek


